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Wanda Wedecka urodzita sie w 1919
roku w Homlu. Zmarta w 2011 roku w
Welgyde\WVil=}

W latach 1945 - 1951 studiowata no
Wydziale Sztuk Pieknych Uniwersytetu
Mikotaja Kopernika

w Toruniu pod kierunkiem Tymona
Niesiotowskiego.



Bierze udziat w wystawach okregowych i ogdlnopolskich,
m.in.:

* Wystawa Mtodej| Plastyki, Arsenat 1955 .

« Wystawa Malarstwa XV-lecie PRL Warszawa 1961 r.

« | Festiwal Malarstwa Wspotczesnego, Szczecin 1962r.

« Warszawa w Sztuce 1962r., 1964 r.

Wystawy indywidualne:

« Warszawa 1958 r., Torun 1959 r., Warszawskie Zaktady
Pracy 1960r., 1963 .

« Warszawa Kordegarda 1964 r., Torun 1965r., Ptock 1966 .
» Aula Uniwersytecka Gandawa 1967 r., Galeria d'Art.
Tamara Pfeiffer Bruksela 1968 r.



Wanda Wedecka malowata przede wszystkim
nieco odrealnione kompozycje z suszonych
kwiatdw malowane na naturalnym lub
abstrakcyjnym tle. Podejmowata tematyke martwej
natury, pejzazu i aktu. Artystka wykonywata rowniez
obrazy abstrakcyjne, w ktdrych stosowata czesto
grube impasty, zblizajgc sie nieco do nurfu
malarstwa materii. W swojej twdrczosci uzywata
racze| ciemnej, przygaszonej palety barw.
(Krakowski Dom Aukcyjny)



Prace w zbiorach:

« Muzeum w Toruniu

 Muzeum Historyczne m.st. Warszawy

« Muzeum w Ptocku

* Urzgd Rady Ministrow w Warszawie

* Prezydium Rady Narodowe] w Warszawie

« Warszawskie Towarzystwo Muzyczne

* Prywatnych w Polsce, Wielkie] Brytanii, Belgii, Brazylii,
Etiopii, Finlandii, Francji, Holandii, Indonezji, Kanadzie,
Kongu, Maroku, Niemczech, Paragwaju, Syrii, Szwajcari,
Szwec]i, U.S.A., Urugwaju | innych krajach
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LESPRESSIVO”



Panig Wande Wedeckqg poznatem, kiedy je] syn, a
Moj] kumpel ,zaprosit mnie do domu. To nie byt
tradycyjny dom, to byta pracownia malarska, w
ktore] mieszkata i pracowata. Ja mtody chtopak
bytem wtenczas pierwszy raz w takim miejscu,
bytem zszokowany 1 zauroczony. Wszedzie jak
okiem siegngc kwiaty w rdéznych postaciach -
swieze , suszone , namalowane na obrazach, @
obrazy byty na scianach, na sztalugach , opieraty
sie dookota wszystkich scian.



/ajmowatem sie wowczas fotografig pot zawodowo, od
pierwszej chwili zapragngtem urzqgdzic w takim miejscu
sesje fotograficzng. Po kilku tygodniach udato sie , ale
najpierw zostatem poddany przez panig Wande testowi.
Polegato to na zadawaniu mnie przez panig Wande
niezliczonych pytan, na ktére musiatem odpowiadac, a
obok siedziat jeszcze pan prof. Jodtowski, pozniejszy
dziekan Akademii Sztuk Pieknych, a prywatnie partner pani
Wandy. Wspominam, ze opowiadatem o podrdézach po
Swiecie, zeby robic fimy i zdjecia dla agencji prasowych
.Czutem sie ,jak na egzaminie, ale chyba wyszto dobrze,
bo od tamte] pory mogtem sie juz zadawac z jej synem
bez zadnych ograniczen.



Pani Wanda byta bardzo piekng kobietg, niezwykle
wytworng i eleganckg, byta tez niezwykle sympatyczng
osobqg, wiecznie uSmiechnietqg. Tak dzisiaj mysle, ze to
wszystko przez te kwiaty. Ona tez byta takim pieknym
kwiatem, ktory byt widocznym szczegdolnie na tle szarej
komunistycznej rzeczywistosci. Malowata piekne obrazy
naktadajgc szpachlg farby, warstwa po warstwie, tak, ze
namalowane kwiaty wyglgdaty jak bysmy wszyscy byli w
ogrodzie botanicznym. Tak sie ztozyto, ze kilka lat pdznie;
odbieratem jokiS obraz | pienigdze za inny obraz
sprzedany w galerii w Sztokholmie | zawozitem to wszystko
do Hamburga, gdzie mieszkat i tworzyt je] syn Stanistaw.,



Obrazy pani Wandy osiggaty wowczas zawrotne ceny |
trzeba byto czekac w kolejce , zeby je mdoc kupic. Byty
tez w niektdrych galeriach i muzeach. Pamietam panig
Wande joka byta szczelliwa i dumna, kiedy jg syn
przedstawit je] swojg zone Helge, bytem witenczas
zaproszony do je] domu-pracowni, gdzie panowat klimat
tworczy bez wzgledu na ilos¢ wypitego na te okolicznosc
szampana. Obrazy, ktére namalowata zdobig Sciany
bardzo licznych domdw | mieszkan na wszystkich
kontynentach. Wanda stata sie historiqg.

Michat Gutt
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Pania Wande Wedecka, poznatem gdzie§ okoto 1969
- 1970 roku. Zaprzyjoznitem sie z je] synem,
Stanistawem w  ognisku  plastycznym,  gdzie
chodzilismy na lekcje rysunku przygotowujgce nas do
egzamindw wstepnych na warszawska, Akademie,
Sztuk Pieknych. Pani Wanda mieszkata w pracowni
plastyczne] na poddaszu wysokiego budynku przy ul.
Swierczewskiego, dz$ al. Solidarnoéci. Wszedzie unosit
sie,. cudowny zapach Swiezych farb 1 wszedzie
pietrzyty sie stosy obrazow. Obrazow kwiatowych. To
byt $wiat do ktdrego dagzytem a tu po prostu ktos w
nimM mieszkat.



Pani Wanda byta piekna kobieta o czarnych wtosach i
orzenikliwym spojrzeniu piwnych oczu. Taka wiasnie byta
matka mojego Swiezo poznanego przyjaciela. Ciepta,
uprzejma, bardzo elegancka ale bez dystansu. Byta swietna i
wzietg malarka. Jej kompozycje kwiatowe mozna byto
zobaczy¢é we wszystkich znaczgcych warszawskich galeriach i
czesto sie tam zmieniaty, poniewaz ludzie wrecz polowali na
nie. To byto Swietne dekoracyjne malarstwo. Wielkie zblizenio
kwiatdw, lisci, starannie utozone przez autorke, malowane
szerokimi pociggnieciami szpachli. Wtedy pani Wanda
malowata wytgcznie szpachla i byta w tym mistrzynig, Jedna, z
je] szpachli mam do dzisiaj. Uzywata czesto odcieni fioletu,
kraplaku 1 gtebokie] czerwieni. Ale je] obrazy nie byty
monochromatyczne. Czuto sie w nich pewnag, reke osoby ktdra
Swietnie wie, co chce osiggnac i to osigga.



Byta bardzo mita i przyjacielska, osoba. Lubitem przychodzi¢ do Stasia bo
tam byt inny Swiat, ktory tworzyta jego matka. Fascynowato mnie jej zycie
prywatne. Byta zwigzana z grafikiem, Tadeuszem Jodtowskim, naszym
poOzniejszym profesorem na Akademii. Ale mimo scistego zwigzku nie
mieszkali razem. Pan Tadeusz miat identyczna pracownie, w tym samym
domu, na tym samym pietrze, ale do niego wchodzito sie inng klatka,
schodowa. Nigdy nie wybili drzwi ktdre tgczytyby ich pracownie. Nigdy nie
wybili nawet matego okienka przez ktére mogliby rozmawiac. Ale czuli sie
przez sciane. Styszeli sie. Spotykali sie codziennie. Nawet gdy podznie]
przeniesli sie do ogromnych pracowni przy ul. Bernardynskiej, onda
zajmowata ostatnie pietro jednego z wiezowcow a on taka samag
pracownie, w sgsiednim. W takiej symbiozie zyli aZ do smierci pani Wandly.
To byt dla mnie niedoscigniony wzdr mitosci. Cos, co czynito ja w moich
oczach niezwyktym Cztowiekiem przez duze C.

Rafat Dmochowski
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LORATORIUM™



Urodzona w 1919 roku w Homlu na Biatorusi artystka
nalezy do tego pokolenia artystow, ktorych rozwdj
tworczosci przypada na trudne lata powojenne.
Wydziat Sztuk Pieknych w Toruniu konczy w 1951
roku u Tymona Niesiotowskiego. W |latach 50. i 60. XX
wieku maluje czesto  miejskie  pejzaze 0
kubistycznych  formach.  Wyrdznia je  grubo
naktadana szpachlg farba oraz dosy¢ ciemna i
racze] monochromatyczna paleta barw.



W latach 60. pojawiajg sie rowniez
kompozycje abstrakcyjne oraz akty, zwykle
splecionych par. Obrazy zblizajg sie nieco do
rozwijajgcego sie  wowczas w  Polsce
malarstwa materii. Jak wiekszos¢ artystow
maluje rowniez martwe natury z owocami lub
kwiatami. Te ostatnie z czasem stajq sie je]
znakiem rozpoznawczym.



Tworzy kompozycje z suszonych kwiatdw, ostow i innych
roslin, pozostawiagjgc je czesto zawieszone w przestrzeni.
Tematowi kwiatow pozostaje wierna az do lat 90,
rozjasniajgc  nieco palete  w  pdzniejszym  okresie.
Dekoracyjne obrazy malarki spotkaty sie z duzym odzewem |
zainteresowaniem rowniez za granicq, gdzie z powodzeniem
je wystawiata 1 sprzedawata w latach 70.-90. XX w.
Prezentowane na wystawie prace artystki pochodzg
gtownie z lat 1970-90.

lIwona Kozicka
Kurator Wystawy
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STANIStAW MARIA WEDECKI















Stanistaw Maria Wedecki urodzit sie w 1951 roku
w Bydgoszczy, zmart w 2008 roku w Warszawie.
Studiowat grafike na Akademii Sztuk Pieknych.
[ostat  mistzem w  pracowni plakatu prof.
Henryka Tomaszewskiego. Ukonczyt jednak
malarstwo na Akademii Sztuk Pieknych w
pracowni prof. Henryka Chrostowskiego w
Warszawie  w  roku 1976. Poczgtkowo
projektowat plakaty dla Krajowe] Agenci
Wydawnicze] oraz dla Federacji Polish Jazz,
jednoczesnie malujgc.



Bierze udziat w wystawach:

« Wystawa grafiki ASP Warszawa Ursus 1975 .
 Wystawa ,,Debiuty 77" Warszawa 1977 r.

» Sztuka mtodego pokolenia Warszexpo 79 Warszawa
1979 .

« Galeria Sztuki Wspdtczesnej w Staromiejskim Domu
Kultury Warszawa 1980 .

« Galeria Eppendort Hamburg 1983 .

« Galeria Witteker Dusseldorf 1985 r., 1986 ., 1988 .

» Galeria Raum und Kunst Hamburg 1986 .

» Centrum Sztuki Glinde/Hamburg 1990 .

« Wystawa ,,Statek Marzen Ziemia”, Hamburg,
Hanover, Dusseldorf, Berlin, Moskwa 1990/1991 r.




Stanistaw Maria Wedecki przed wyjazdem z Polski
(1982 r.) malowat w kolorach racze] ciemnych (brgzy,
szarosci, czern) obrazy o tematyce bardzo
pesymistycznej. Po ok. pdtrocznym pobycie w Wiedniu
przeniost sie do Hamburga, gdzie na swojej wystawie
w galerii poznat przysztg swojg zone Helge Wachimuth
— Wedeckqg. Zmienia kompletnie swoj styl malarski.
/aczyno malowac W barwach bardziej
optymistycznych (zielen, btekity). Jego styl okreslajg
znawcy sztuki na surrealizm - (realizm magnetyczny).
Jego obrazy cieszg sie rosngcg popularnoscig w
catych Niemczech. Zaczyna prezentowac swoje
obrazy na licznych wystawach i sprzedawac.



Obecnie bardzo wiele obrazdow jest w
Zbiorach prywatnych, gtownie w
Niemczech. Pozostate nieliczne juz
obrazy sg prezentowane na obecneg]
wystawie, pierwsze| od |ego wyjazdu z
kraju.
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+AQUA MISTERIUM”



ZFANTASY"







Stasia Wedeckiego poznatem w ognisku plastycznym.
Jakos tak sie ztozyto Ze natychmiast zaprzyjoznilismy sie,
Stasiek miat pieknego owczarka collie i czesto chodzilismy
Z nim na spacery do Parku Saskiego. Kochat zwierzeta, to
nas tgczyto. Obaj dostalismy sie na Akademie i bylismy
orzez okres studidw na tym samym roku. UrzgdzaliSmy
orywatki i bankiety, latalismy za dziewczynami i pilismy
nektolitry Patykiem Pisanego. Nasza mtodos¢ byta mozna
bowiedzied artystyczno-bankietowa. W pracowni prof.
Tchorzewskiego malowalismy sztaluga w sztaluge. Z nami
byt Krzysiek Ptdciennik nasz serdeczny przyjaciel i niemal
codziennie zostawalismy po godzinach.




Wtedy zaczynato sie naprawde malowanie. Konkurowalismy ze
sobg, podziwialisimy nasze obrazy nawzajem ale to byta
fantastyczna rywalizacja, pozbawiona zazdrosci. Kazdy z nas
malowat inaczej. Przychodzito sie | oglgdato na poczgtku co
namalowat Krzysiek, co Stasiek, co ja. | widzielismy: o kurcze, ale dat
czadu, nie moge by< gorszy! To niezwykle nas napedzato.
Uwielbiatem to wspodtzawodnictwo. Kazdy z nas dawat z siebie
wszystko i to przektadato sie na jako$¢ naszych obrazéw. Potem
Stasio wyjechat i kilka lat nie mielismy kontaktu. Wiedziatem, Ze
maluje duzo ale nic nie pokazywat, kiedy odwiedzat Warszawe.
Bywat w Polsce coraz czesciej ale jego sztuka byta dla nas, jego
przyjaciot niedostepna.



Przyjaznilismy sie, do konca jego zycia. Lubit przyjezdzat do
mnie do Podkowy i chyba byt wzruszony widzgc mojego
matoletniego syna. Bardzo go lubit. | to ciekawe, bo nigdy
nie inferesowaty go dzieci, sam swoich nie miat ale im byt
starszy, tym bardzie] dzieci go poruszaty. Gdy gruchneta
wiadomos¢ o jego Smierci, wydawato nam sie to
niemozliwe, wrecz niedorzeczne. Przeciez nie byt stary,
wszyscy bylismy w jego wieku. Wtedy spotkalismy jego
zone Helge, ktorej przedtem nie udato nam sie, poznac.

| wtedy, gdy Stasia juZ nie byto miedzy nami, wreszcie
zobaczylismy jego malarstwo.



Byto to dla mnie porazajgce przezycie. Nigdy czegos
takiego nie widziatem. Nostalgiczne, surreadlistyczne
pejzaze. Zamglone tajemnicze krajobrazy smutku |
zadumy. Ksztatty wyobrazni w nastroju samotnosci i
zamyslenia. Niesamowite malarstwo. | byt tam jeden
ostatni  niedokonczony obraz. Zielonkawy pejzazZ z
parapetem z zarysem jakby gtowy. Moze ducha. Wiedy
pomyslatem, zeby dokohczyc¢ ten obraz. Za zgodao, Helgi w
miejsce ducha namalowatem poriret Stasia. Jestem
szczesliwy, Ze w ten sposdb mogtem uhonorowac mojego
przyjaciela i wyrazi€ mu swoj podziw i tesknote, za naszymi
wspolnymi latami.

Rafat Dmochowski
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4wPICNIC IN N.Y."



Stanistawa poznatem na kdtkach plastycznych, gdzie
w tfamtych czasach spotykata sie mtodziez
chcgca zdawac na Akademie Sztuk Pieknych.

Potem to juz wspaniaty czas, czas studiow na Akademii
| chec¢ zdobywania swiata.

GdzieS w potowie studiow, zatozylismy wspolny fzw.
wtasny interes i zajelismy sie sitodrukiem.

Drukowalismy rozne rzeczy, niekoniecznie legalne dla
owczesne| wtadzy.



. koncem lat 70-tych byty ktopoty z zakupem odpowiednich
materiatow i farb do sitodruku.

W celu ich pozyskiwania wyjezdzatem do Awustri i tak stan
wojenny -13 grudnia tam mnie zastagje.

/ duzqg iloscig farb zostaje w Wiedniu.

Po jakims czasie dojezdza do mnie Stanistaw i mieszkamy razem
W mieszkaniu mojej swiete]

pamieci partnerki Heleny, ktdéra byta pianistkg. Artystyczna
atmosfera domu, spotkania z muzykami i artystami wptynety na
mnie i na Stanistawa bardzo tworczo. W tym czasie obydwaj
rysowalismy i malowalismy catymi dniami.

Potem Stanistaw wyjechat do Niemiec.



Ponownie spotkaliimy sie na wernisazu w Warszawie, na ktory
Stanistaw przyszedt w towarzystwie

dwoch pieknych kobiet — jedng z nich byta jego zona Helga, a
drugqg byta jego matka Wanda Wedecka.

A potem, po latach nastgpit ten tfragiczny dzien i informacja, ze
Stanistaw znikt.

Dzieki pomocy mojego ciotecznego brata, Stanistaw sie
odnalazt, ale niestety juz nie zyt, znalaztem go w kostnicy. Stas
byt ofiarg pirackiego wypadku.

| fak zakonczyt sie los wspaniatego malarza i przyjaciela przez
idiote, ktory chciat poszale¢ samochodem.

Jan Maria Tomaszewski
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Stasia poznatem o0k.1969 roku (czas Woodstock),
mielismy wowczas po 18 lat. Czasami spotykalismy sie
U hiego w domu, gdzie pracownie malarskg miata
jego mama. Zapraszalismy tam tadne dziewczyny ze
szkoty plastyczne] w tazienkach Krolewskich, jo
robitem zdjecia ( opanowatem juz wowczas arkana
fotografi dosyC dobrze ) w interesujgcej scenografii
wsrod sztalug z obrazami i antycznych mebli i. Efekty
byty fantastyczne. Pamietam, ze raz mato tego nie
przyptacitem zyciem, kiedy schowany w stare| skrzyni
zostatem przez Stasia zaatakowany szablg. Na
szczescie skonczyto sie tylko lekkim drasnieciem.



Stas byt osobg niezwykle uroczg, lubit zarfowacé, ale byt tez
mocno roztargniony ( artysta ), Wspominam jak bylismy w kilka
osOb w kawiarni Europejska w Zakopanem, kazdy z nas cos tam
zamowit kawe, coca-cole etc., Stas zamowit herbate, wrzucit
cytryne, postodzit i mowi, ale” kurwa” lura, a on po prostu nie
wrzucit torebki z herbatq. Takich sytuacj byto multum. Kilka lat
pozniej organizowatem jesienny pokaz mody dla Domow
Towarowych Centrum, zatrudnitem Stasia jako scenografa. Pokaz
odbywat sie w Teatrze Matym w Warszawie. Stas zabrat mnie do
parku tazienkowskiego ,kazat zbierac liscie , kiedy wyrazitem
zdziwienie powiedziat, ze przeciez jest to pokaz jesiennej kolekcii,
obsypiemy deski teatru zzotktymi liSEmi, zawiesimy parasole i
koniec scenografii. Efekt byt niesamowity jak bySmy byli w
prawdziwym parku, wszystkim sie podobato, takie proste.



Po przeprowadzce do wieksze] pracowni na Sadybie
kontynuowalismy spotkania , a raczej huczne imprezy.
Stas wowczas coraz wiece] malowat, ale ciggle nosit
sie z zamiarem wyjazdu z tego komuchowskiego kraju.
Bylismy tez pamietam na koncercie Steve Wondera na
Stadionie Dziesieciolecia, co za atmosfera. Stas mowit,
ze ten teren przed drugg wojng nalezat do jego ojca,
ale niektérym to przeszkadzato. Ponownie spotkalismy
sie jJuz w Hamburgu w 1984 roku.



Stas zaprosit mnie z mojg wowczas zong do domu, przedstawit swojej
zonie Heldze i tak razem spedzilismy wiele niezwykle sympatycznych
chwil. Stas pokazat nam Hamburg, byt wrecz dumny, ze mieszka w
tym industrialnym miescie, ptywalismy stateczkiem po tabie, a
wieczorem zabrat mnie do St.Pauli pokazac dzielnice rozpusty, nie do
pomyslenia w krajach Europy Wschodniej. Trudno jest opowiedzieC
duzo wiece] w takim krotkim wspomnieniu, ale chce jeszcze

powiedziecC, ze byt osobg bardzo ciekawq, bardzo uroczg i ogromnie
zdolnag.

Im jestem starszy, tym bardzie] ,czytam’ jego magiczne obrazy.
Szkoda, ze Go juz nie ma wsrdd nas, niczego tez juz nie namaluje.

Michat Gutt
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Wystawiane obrazy:

*Kolacja*

*Czas bezczynnosci*
*Pasaz*

*Kolejne narodziny*
*/apamietana przysztosc*

80 x 100
82 x 100
114 x 130
100 x 100
82 x 100

1990r.
1992r.
1993 r.
1993r.
1992r.



*/aobserwowane*

*Wszystko powinno sie skonczyc*
*Wczesne spotkanie*

*/aklecie zniewolenia*

*Jay go *

100 x 100
/5x 90
/5% 100
/5% 100
92x 118

1993 r.
1992 .
1990 .
1992 .
1992 r.



*Kapelusz meski*

*Musisz iSC dalej*

*Podrdz do nieskonczonosci™
*Podrdz w przesztosc*
*Separacja*

85x 130
?0x 120
82 x 100
25x 120
92x 118

1991 r.
1992r.
1991 .
1990 .
1992r.



- *Przepoczwarzenie* 62 x 90 1992r.

- *Ukryte byty* 82 x 100 1991 r.
- *Czekanie i oczekiwanie* 80 x100 1992,
- *Daleko stgd* ?20x 120 1989 r.
- *Cyrk * 115x 130 1992 .

***Wszystkie tytuty przettumaczone z jezyka niemieckiego
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Urodzony w 1951 roku w Bydgoszczy, dziecinstwo i
mtodosc spedza w Warszawie, od dziecka chtongc
atmosfere artystyczne] pracowni swoje] matki, malarki
Wandy Wedeckie]. Uczeszcza na kurs przygotowawczy
do Akademii Sztuk Pieknych w Warszawie, gdzie z
powodzeniem studivje na wydzale grafiki, dyplom
jednak robi z malarstwa u profesora Jerzego
Tchorzewskiego w1976 roku. Uczestniczy w  kilku
wystawach pod koniec |lat 70. XX w. Z Polski wyjezdza w
roku 1982, pot roku spedza w Wiedniu, pdzniej osiada w
Hamburgu.



Prezentowane dzieta pochodzg Z CzZAsOW
emigracj artysty, czyli z lat 80. 1 20. XX w. Styl
artysty — okreslilibySsmy dzisiaj jako surrealizm,
realizlm magiczny, dla mnie nawet poetycko-
romantyczny. Pastelowe barwy i oniryczny swiat
marzen sennych - w to wcigga nas artystaq,
wplatajgc w kompozycje nadrealne zwierzetq,
konie, pawie czy faune Swiata podwodnego.



W  bajkowych pejzazach umieszcza rowniez
pOstacCi ludzkie, prawdopodobnie Y e]lelg
orzyjaciot, uchwycone podczas popotudniowego
positku czy wplecione w architektoniczny pejzaz
miasta (np. Picnic in N.Y.). SubtelnoS¢ barw oraz
egzystencjalny NAstroj obrazow pokazujg
wrazliwosc tworcey, ktdry juz w tym czasie znacznie
rozjasnia palete. Maluje na emigracji, tam
uczestniczy w wielu wystawach indywidualnych |
grupowych.
lwona Kozicka
Kurator Wystawy
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WANDA WEDECKA















Wanda Wedecka was born In 1919 In
Homel, died in 2011 in Warsaw.

n the years 1945 - 1951 she studied af
the Faculty of Fine Arts of the Nicolaus
Copernicus University in Torun under the
supervision of Tymon Niesiotowski.




She participated in regional and national exhibitions, including:

- Exhibition of Young Fine Arts, Arsenal 1955 (Wystawa Mtodej Plastyki, Arsenat
19557r.)

- Painting Exhibition of the 15th anniversary of the Polish People's Republic,
Warsaw 1961 (Wystawa Malarstwa XV-lecie PRL, Warszawa 1961 r.)

Ist Contemporary Painting Festival, Szczecin 1962 (I Festiwal Malarstwa
Wspotczesnego, Szczecin 1962r.)

-Warsaw in Art 1962, 1964 (Warszawa w Sztuce 1962r.,1964r.)

Solo exhibitions:

- Warsaw 1958, Torun 1959, Warsaw Workplaces 1960 (Warszawskie Zaktady
Pracy 1960r.), 1963,

- Warsaw Kordegarda 1964, Torun 1965, Ptock 1966,
- University Hall Ghent 1967, Galerie d'art. Tamara Pfeiffer Brussels 1968



Wanda Wedecka painted primarily slightly
unrealistic compositions of dried flowers against
natural or abstract backgrounds; she dealt with
the themes of sfill life, landscape and nude. The
artist also made abstract paintings in which she
offen used thick IMpastos, somewhat
approaching the trend of matter painting. In her
work, she used a rather dark, subdued color
oalette (Krakdw Auction House).



Works in collections:

- Museum in Torun

- Historical Museum of the Capital City of Warsaw
- Museum in Ptock

- Office of the Council of Ministers in Warsaw

- Presidium of the National Council in Warsaw

- Warsaw Music Society

Her works can be found in private collections in Poland, Great Britain, Belgium,
Brazil, Ethiopia, Finland, France, the Netherlands, Indonesia, Canada, Congo,

Morocco, Germany, Paraguay, Syria, Switzerland, Sweden, U.S.A., and Uruguay.
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met Mrs. Wanda Wedecka when her son, and my
friend, invited me to her home. It was not a tradifional
nouse, It was a painfing studio, where she lived and
worked. |, as a young boy, being for the first time in
such a place, was shocked and charmed. Everywhere
- as far as the eye could see there were flowers In
various forms - fresh, dried, depicted on painfings, and
the paintings were on the walls, on easels and leaning
against every wall.




| was engaged in photography semi-professionally at the fime
and | immediately wanted to arrange a photographic session
INn such a place. After a few weeks | succeeded, but first | was
subjected to a test by Mrs. Wanda. This consisted of Mrs.
Wanda asking me countless questions, which | had to answer,
while next to me sat Prof. Jodtowski, later the dean of the
Academy of Fine Arts, and privately Mrs. Wanda's partner. |
recalled that | talked about fraveling around the world to
make films and photos for news agencies. | felt like | was
taking an exam, but | guess it worked out well, because from
then on | could hang out with her son without any restrictions.



Mrs. Wanda was a very beautiful woman, extremely refined
and elegant. She was also an extremely pleasant person,
always smiling. Today | think, that it was because of all those
flowers. She was also such a beautiful flower, a noticeable one,
especially against the background of the gray communist
reality. She painted beautiful paintings by applying paint with a
spatula, layer by layer, so that the painted flowers looked like
we were all in a botanical garden. It so happened that a few
years later | was picking up some painting and money for
another painfing in a gallery in Stockholm and was taking it all

back to Hamburg, where her son Stanistaw lived and worked.



At the time, Mrs. Wanda's paintings reached dizzying prices
and you had to wait in line to be able to buy them. They were
also shown in some galleries and museums. | remember how
happy and proud Mrs. Wanda was when her son infroduced
her to his wife Helga. | was invited at the time to her home
workshop, where there was a creative atmosphere regardless
of the the amount of champagne drunk for the occasion. The
paintings she painted adorn the walls of very numerous
homes and apartments on all confinents. Wanda has
become history.

Michat Gutt
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| met Mrs. Wanda Wedecka somewhere around
1969 - 1970. | became friends with her son, Stanistaw
at the art center, where we attended drawing
lessons to prepare us for the enfrance exams 1o the
Academy of Fine Arts in Warsaw. Mrs. Wanda lived in
an art studio in the attic of a tall building on
Swierczewskiego Street, now Solidarno$ci Avenue.
There was a wonderful smell of fresh paint
everywhere and heaps of paintings piled up all over
the place. Paintings of flowers. This was the world |
aspired to and here someone simply lived in it.



Mrs. Wanda was a beautiful woman with black hair and a penetrating
gaze of her hazel eyes. Such was the mother of my newly met friend.
Warm, kind, very elegant, but not creating distance. She was a great
and succesful painter. Her floral compositions could be seen in all the
major galleries in Warsaw and they often changed there, because
you could say - people hunted for them. It was great decorative
painting. Great close-ups of flowers, leaves, carefully arranged by the
author, painted with broad strokes of spatula. Back then, Mrs.Wanda
painted exclusively with a spatula and was a master at if. | still have
one of her spatulas to this day. She often used shades of purple,
crimson red and deep red. But her paintings were not
monochromatic. You could feel in them the steady hand of person
who knows very well what she wants to achieve and achieves it.



She was a very nice and friendly person. | liked coming to Stanistaw
because his place was another world, one created by his mother. | was
fascinated by her private life. She was involved with a graphic designer,
Tadeusz Jodtowski, later our professor at the Academy. But despite their
close relationship, they did not live together. Mr. Tadeusz had an identical
studio in the same building, on the same floor, which you entered by a
different staircase. They never broke down the door that connected their
studios. They never even struck out a small window through which they
could talk. But they could feel each other through the wall. They could
heard each other. They would meet every day. Even when they later
moved to big studios at Bernardynska Street, she occupied the top floor
of one of the skyscrapers and he owned an exact one in of the
neigbouring buildings. They lived in such symbiosis until Mrs. Wanda's
death. It was an unrivaled example of love for me. Something that made
her extraordinary in my eyes. A Human with a capital H.

Rafat Dmochowski
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Born in 1919 in Homel, Belarus, the artist belongs to
that generatfion of artists whose works developed in
the difficult post-war years. She graduated from the
~aculty of Fine Arts in Torun in 1951 under Tymon
Niesiotowski. In the 1950s and 1960s, she often paints
urban landscapes with cubist forms. They are
distinguished by paint thickly applied with putty and a
rather dark and monochromatic color palette.




Also appearing in the 1960s are abstract
compositions and nudes, usually of
iInfertwined couples. The paintings come
somewhat close to the matter painfing that
was developing in Poland at the fime. Like
most artists, she also paints still life with fruit or
flowers. The lafter become her frademark
over fime.



She creates compositions of dried flowers, thistles and
other planfts, often leaving them suspended in space. She
remains faithful fo the theme of flowers unftil the 1990s,
ightening her palette somewhat in later years. The artist’s
decorative paintings also received a lot of attention and
inferest abroad, where she successfully exhibited and
sold them in the 1970s-90s. The artist's works presented af
the exhibition are mainly from 1970-90.

lIwona Kozicka
Exhibition Curator
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STANIStAW MARIA WEDECKI















Stanistaw Maria Wedeckli was born in 1951 In
Bydgoszcz and died in 2008 in Warsaw.

He studied graphics at the Academy of Fine Arts
and became a master in the poster studio of Prof.
Henryk Tomaszewski. He graduated in painting
from the Academy of Fine Arts in the studio of prof.
Henryk Tchorzewski in Warsaw in 1976. Initially, he
designed posters for the National Publishing
Agency and the Polish Jazz Federation, yet paints
at the same time.



The artist participated in the following exhibitions:
- Graphics Exhibition of the Academy of Fine Arts in Warsaw, Ursus 1975.
- "Debuts 77" exhibition, Warsaw 1977 (Wystawa ,,Debiuty 77")

Art of the Young Generation Warexpo 79 Warsaw 1979 (Sztuka Mtodego

Pokolenia Warexpo 79)

- Gallery of Contemporary Art in the Staromiejski Dom Kultury, Warsaw 1980.
- Galerie Eppendorf Haomburg 1983

- Wiethoff Galerie Dusseldorf 1985, 1986, 1988

-Galerie Raum und Kunst Haomburg 1986

- Glinde/Reinbeck Art Center 1990

- Exhibition "Ship of Dreams Earth" Hamburg, Hanover, Dusseldorf, Berlin, Moscow
1990/1991



Before leaving Poland (1982), Stanistaw Maria Wedecki
painfed  very pessimistic themes Iin rather dark colors
(brown, black). After about half a year in Vienna, he
moved to Hamburg, where he met his future wife, Helga
Wachmuth-Wedecka, at his gallery exhibition. From fthat
point on, he completely changes his painting style. He
begins to paint in more optimistic colors (greens, blues). His
style is defined by art experts as surrealism (magnetic
realism). His paintings are becoming increasingly popular
throughout Germany. He begins to present his paintings at

numerous exhibitions and sell them



Currently, many paintings are In
private collections, mainly N
Germany. The remaining  few
paintings are presented at the current
exhibifion--the first exhibition since he
leff the country.
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| met Stasio Wedecki at the art center. Somehow, it so
happened that we immediately became friends. He had
a beautiful collie sheepdog and we often went for walks
with him to Saxon Park (Park Saski). He loved animals,
that's what connected us. We both got info the Academy
and studied in the same year for the duration of our
studies. We held house parties and banquets, chased
after girls, and drank hecftoliters of cheap wine. Our youth
was, one might say, artistic and banqueting. In the studio
of Prof. Tchdérzewski, we painted easel by easel. With us
was Krzysiek Ptociennik, our dear friend and almost every
day we stayed after hours.



That's when the painting would redl

y begin. We

competed, we admired each other's paintings, but it was

a fantastic rivalry, devoid of jealousy. Eac

N of us painfed

differently. We would come and look first at what Krzysiek
painted, what Stasiek painted, what | painfed. And we

saw: oh boy, he really rocked it, | can't be

worse! This was

a fremendous boost for us. | loved this competition. Each

of us gave his best and this translated into the quality of

our painfings. Then Stasio left and we didn'’

for a few years. | knew that he painted a lot but he didn't
show anything when he visited Warsaw. He visited Polanc

t have contact

more and more often but his art was inaccessible to us, his

friends.



We became friends for the rest of his life. He enjoyed
coming to visit me in Podkowa and | think he was
touched to see my young son. He was very fond of
him. And Iif's Inferesting because he was never
interested In children, he didn't have any of his own,
but the older he got, the more children moved him.
When we got news of his death, it seemed impossible,
even ridiculous. After all, he wasn't old, we were all his
age. Then we met his wite Helga, whom we had never
met before. And then, when Stasio was no longer
pbetween us, we finally saw his paintings.



It was a striking experience for me. | had never seen
anything like it. Nostalgic, surredlistic landscapes. Misty,
mysterious sceneries of sadness and reverie. Shapes of the
Imagination in an aura of loneliness and contemplation.
Amazing paintings. And there was one last unfinished
painfing. A greenish landscape with a windowsill with the
outline of a sort of head. Maybe a ghost. Then | thought of
finishing this painting. With Helga's permission, in place of
the ghost, | painted a portrait of Stasio. | am happy that in
this way | could honor my friend and express my
admiration and longing for our shared years.

Rafat Dmochowski
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4+PICNIC IN N.Y."”



| met Stanistaw In art classes, where in those days
young people, who wanted 1o pass exams to the
Academy of Fine Arts, would meet. Later, it was a
great fime - the time of studies at the Academy
and the desire to conqguer the world. Somewhere in
the middle of our studies, we set up together our
so-called own business and took up screen printing.
We printed all sorts of things, not necessarily legal
for the authorities of the time.



At the end of the 1970s, there was frouble buying the
rnght materials and inks for screen printing. In order to
obtain them, | traveled to Austria and so the martial law
Imposed on December 13th found me there. With @
large amount of paint, | stayed in Vienna. Affer some
time, Stanislaw joined me and we lived together in the
apartiment of my late parther Helena, who was a
pianist. The artistic atmosphere of the house, meefings
with musicians and artists influenced me and Stanistaw
very creafively. At that time, we both drew and
painted for days. Then Stanistaw left for Germany.




We met again at a vernissage in Warsaw, o which
Stanislaw came In the company of two beautiful
women - one of them was his wife Helga, and the other
was his mother Wanda Wedecka. And then, years lafer,
came that tragic day and the news that Stanislaw had
disappeared. Thanks fto the help of my cousin,
Stanistaw was found, but unfortunately he was already
dead. | found him in the morgue. Stas was the victim of
a pirate accident. And so the fate of a great painter

and friend was ended by an idiot who wanted to drive
his car like crazy.

Jan Maria Tomaszewski
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| met Stasio around 1969 (Woodstock time), we were 18 at the
time. Sometimes we met at his house, where his mother had a
painting studio. We used to invite pretfty girls from the art
school in the Royal tazienki Park, | took pictures ( | had already
mastered the arcana of photography quite well at the time) in
an interesting setting among easels with paintings and antique
furniture. The effects were fantastic. | remember that once |
almost paid for it with my life, when | was attacked with @
saber by Stasio, hidden in an old chest. Fortunately, it ended
only with a slight scratch.



Stas was an extremely charming person, he liked to joke, but he was also
very distracted (artist). | recall how we met with a few people in the cafe
Europejska in Zakopane, each of us ordered something - coffee, coca-colqg,
etc. Stas ordered a cup of teq, threw in a lemon, and says ,,fuck”, this tastes
like dishwater - he just didn't throw in the tea bag. There were a multitude of
such situations. A few years later, | was organizing an autumn fashion show
for a department store itn the city center and | hired Stasio as a stage
designer. The show was held at the Teatr Maty in Warsaw. Stas took me to
tazienki Park. He told me to collect leaves, and when | expressed my
surprise, he said that after all, it was an autumn collection show, we would
sprinkle the boards of the theater with yellowed leaves, hang umbrellas and
that would do for a scenery. The effect was amazing, as if we were in a real
park and everyone enjoyed it. So simple.



After moving to a larger studio in Sadyba, we continued
meetings, or rather lavish parties. Stas was painting
more and more at the fime, but still carried the intention
of leaving this communist country. | also remember that
we went to a Stevie Wonder concert at the 10th
Anniversary Stadium. What an atmosphere. Stas said
that this area before the Second World War belonged
to his father, but some people were bothered by this.
We met again in Hamburg in 1984.



Stas invited me and my then-wife to his home, infroduced me to
Nis wife Helga and we spent many extfremely pleasant moments
together. Stas showed us Haomburg, he was even proud that he
ives in this industrial city. We took a boat ride on the Elbe river,
and in the evening he took me to St. Pauli to show the district of
debauchery, unthinkable in Eastern European countries. It is
difficult to tell much more in such a short memaoir, but | still want
to say that he was a very interesting person, very charming and
immensely talented. The older | get, the more | ,read” his
magical paintings. It is a pity that he is no longer among us, he
will not paint anything more either.

Michat Gutt
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Exhibited paintings:

- *Kolacja* 80 x 100 1990 .
- *Czas bezczynnosci* 82 x 100 1992 r.
- *Pasaz* 114 x 130 1993 r.
- *Kolejne narodziny* 100 x 100 1993 .

*/apamietana przysztosc* 82 x 100 1992r.



*/aobserwowane*

*Wszystko powinno sie skonczyc*
*Wczesne spotkanie*

*/aklecie zniewolenia*

*Jay go *

100 x 100
/5 x 90
/5% 100
/5% 100
92x 118

1993 r.
1992,
1990 .
1992r.
1992r.



*Kapelusz meski*

*Musisz iSC dalej*

*Podrdz do nieskonczonosci™
*Podrdz w przesztosc*
*Separacja*

85x 130
?0x 120
82 x 100
25x 120
92x 118

1991 r.
1992r.
1991 .
1990 .
1992r.



- *Przepoczwarzenie* 62 x 90 1992r.

- *Ukryte byty* 82 x 100 1991 r.
- *Czekanie i oczekiwanie* 80 x100 1992,
- *Daleko stgd* ?20x 120 1989 r.
- *Cyrk * 115x 130 1992 .

***Wszystkie tytuty przettumaczone z jezyka niemieckiego
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Born in Bydgoszcz in 1951, he spends his childhood
and youth in Warsaw, absorbing since his early years,
the atmosphere of the arfistic studio of his mother,
painter Wanda Wedecka. He attends a preparatory
course at the Academy of Fine Arts in Warsaw,
where he successfully studies at the graphic design
department, but earns his diploma in painting from
Professor Jerzy Tchorzewski in 1976. He participates in
several exhibitions in the late 1970s. He leaves
Poland in 1981, spends six months in Vienna and later
seftles iIn Hamburg.



The works on display are from the time of the
artist's emigration, i.e. the 1980s and 1990s. The
arfist's style today would be described as
surrealism, magical realism, for me - even poetfic-
romantic. Pastel colors and oneiric world of
dreams - this is what the artist draws us Into,
weaving surreal animals, horses, peacocks or
fauna of the underwater world Into his
cCompositions.



In fairy-tale-like landscapes, he also places human
figures, probably his friends, captured during an
affernoon meal or woven info an architectural
cityscape (e.g. Picnic in NY). The subftlety of the
colors and the existential mood of the paintings show
the sensitivity of the artist, who by this time, is already
brightening his palefte considerably. He paints In
exile and participates in many solo and group
exhibitions there.
lIwona Kozicka
Exhibition Curator
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